
JAN
PAWEŁ II 



 Dzisiejsze  spotkanie poświęcone będzie pamięci
Jana Pawła II.

18 maja obchodzimy setną rocznicę urodzin Paieża.
 Przygotowałam dla was kilka informacji  o Jego życiu, 

o Jego pontyfikacie, 
o tym,

jakim był człowiekiem, 
jak bardzo kochał Boga i ludzi.

Witam was serdecznie.



   Papież Jan Paweł II – Karol Wojtyła 
urodził się 18 maja 1920 roku w Wadowicach

  jako syn Karola i Emilii, 
z domu Kaczorowskiej. 

Jego ojciec był żołnierzem – pracował jako urzędnik, 
zaś matka zajmowała się domem i dziećmi.



   Mały Karol każdy dzień rozpoczynał od pójścia na mszę  świętą, 
a  w pierwszej klasie gimnazjum został ministrantem.

 



Miał 9 lat, gdy zmarła jego mama – Emilia, 
a 11, gdy zmarł jego brat – Edmund, który był lekarzem.

Po maturze w 1938 r. wyjechał z ojcem do Krakowa, 
gdzie rozpoczął studia polonistyczne na Uniwersytecie Jagiellońskim. 

(Nasz papież zanim został księdzem chciał być nauczycielem j. polskiego,
później aktorem). 

Aktywnie działał w teatrze studenckim, grając role w sztukach
najwybitniejszych polskich autorów. 

Pisał wiersze, poematy, dramaty filozoficzne. 
Kochał też sport, grał w piłkę nożną, jeździł na nartach.

 



   Po wybuchu II wojny światowej w 1939 roku 
pracował w fabryce sody „Solvay”, 

najpierw w kamieniołomach, potem wewnątrz  fabryki w oczyszczalni sody.
W 1941 roku zmarł ojciec Karola.

   Jesienią 1942 roku Karol wstąpił 
do Krakowskiego Seminarium Duchownego,
 miało ono w czasie wojny charakter tajny.

Święcenia kapłańskie przyjął 1 listopada 1946 roku.
Później wyjechał na dalsze studia teologiczne do Rzymu, 

gdzie uzyskał tytuł doktora teologii. 
Po powrocie do Polski, ksiądz doktor Karol Wojtyła zaczął

pracę jako wikariusz w małej podkarpackiej parafii w Niegowici. 
Gdy ks. Karol pierwszy

raz przekraczał granicę tej parafii, uklęknął i ucałował ziemię. 
Później już jako pielgrzymujący papież, 

zawsze powtarzał ten gest, gdy odwiedzał różne kraje.



  Następnie Karol Wojtyła został przeniesiony 
do Krakowa, gdzie pracował w parafii pod wezwaniem św. Floriana. 

Wykładał również
w seminarium duchownym oraz na KUL-u. 

Był też duszpasterzem młodzieży akademickiej.
Potem był coraz wyżej w hierarchii Kościoła, 

28 września 1958 roku przyjął święcenia biskupie; 
a w grudniu 1963 roku został

mianowany arcybiskupem krakowskim; 
cztery lata później w 1967 r. został kardynałem.



16 października 1978 roku 
został ogłoszony następcą

św. Piotra – Papieżem Janem Pawłem II. 
Cały swój pontyfikat trwający 26 lat i 5 miesięcy

polecił opiece Maryi, mówiąc znane słowa:
„TOTUS TUUS,” czyli cały Twój.



 Swoją charyzmę Jan Paweł II
budował na prostocie, bezpośredniości, przystępności i tytanicznej pracy.

Ludzie po spotkaniach z nim czuli się lepsi i ubogaceni. 
Znał osobiście tysiące

księży i zwykłych wiernych, polityków, naukowców i artystów. 
To pierwszy papież, o którym można powiedzieć, że miał przyjaciół. 

Jak nikt inny rozumiał problemy ludzkości: nędzy, bezrobocia,
 braku wolności, poniżenia, cierpienia w wyniku chorób, 

opuszczenia i zapomnienia. 
Nawoływał do ludzkiej solidarności i czynienia dobra. 

Wyznawał zasadę przeciwstawiania dobra złu. 
Bronił godności osoby ludzkiej 

i dopominał się przestrzegania praw człowieka.



Jan Paweł II zmarł 2 kwietnia 2005 r. o godz. 21.37, 
w wigilię święta Miłosierdzia Bożego. 

Proces beatyfikacyjny rozpoczął się miesiąc po jego pogrzebie. 
Po sześciu latach został błogosławionym – 1 maja 2011 r. 

w Święto Miłosierdzia Bożego, beatyfikowany przez papieża Benedykta XVI.
W trzy lata później kanonizowany 

przez papieża Franciszka – 27 kwietnia 2014 r., 
także w Niedzielę Miłosierdzia Bożego. 

Św. Jan Paweł II jest patronem rodzin i Światowych Dni Młodzieży.



   
Pontyfikat Ojca Świętego Jana Pawła II był niezwykły i bardzo bogaty.

Jego obfitość nie mieści się w ramach żadnych scenariuszy ani publikacji.
Papież wydał 14 encyklik. 

Dużo ważnych dla Kościoła dokumentów, 
nieustannie spotykał się z wiernymi na audiencjach, 

poszerzał stosunki dyplomatyczne,
ogłaszał nowych świętych i błogosławionych, pielgrzymował, 

rozmawiał z wyznawcami innych religii, 
troszczył się o kraje trzeciego świata, 

nawoływał do pokojowych rozwiązań wszelkich konfliktów. 
Wołał: ,,Otwórzcie się na prawdę, jaką jest Chrystus, 

by nieść Prawdę i chrześcijańską nadzieję światu”.



   
Nazywano Go – papieżem pielgrzymem, odwiedził 120 krajów świata,

przemierzając prawie trzykrotnie dystans, jaki dzieli Ziemię od Księżyca.
 Nikt nie policzy ile osób słuchało go na żywo,

 ani tym bardziej przez środki masowego przekazu.
 
 
 
 
 
 
 

Nazywano Go- papieżem pokoju, bo wszędzie wzywał do dialogu, 
stawał w obronie najsłabszych, dążył do pojednania.

 



 

Nazywano Go – papieżem modlitwy, gdyż potrafił zatopić się 
w głęboką modlitwę, wyciszyć w tłumie i poddać medytacji. 

Nie może być autentycznego
świadectwa chrześcijańskiego bez modlitwy.  

 
 
 
 
 
 

   
Nazywano Go – papieżem chorych, bo błogosławił i pochylał się

 nad człowiekiem cierpiącym, niepełnosprawnym. 
Sam wiedział, co to choroba i pełen pokory

zgadzał się z wolą Bożą.



   
Nazywano Go – papieżem młodych, bo, tak jak nikt, 
potrafił nawiązać doskonały kontakt z młodzieżą. 

Całe zastępy młodzieży pojawiały się tam, gdzie
można było Go spotkać, choć przez chwilę. 

Szukałem was, a teraz wy przyszliście do mnie. 
 
 
 
 
 
 

Nazywano Go – papieżem nadziei, bo gdzie przybywał, 
przynosił chrześcijańską nadzieję i wołanie: ,,nie lękajcie się!”ł



  
Nazywano Go – papieżem dzieci, gdyż wiedział, 
jak ważne jest dziecko w oczach Pana Jezusa. 

 
 
 
 
 
 
 
 
  

Nazywano Go – papieżem zawierzenia, 
gdyż cały oddał się Matce Najświętszej

 i przez Nią wypraszał łaski dla Kościoła Powszechnego. 



   
Ksiądz Karol Wojtyła zawsze kochał dzieci i młodzież, 

poświęcał młodym ludziom bardzo dużo czasu, 
chodził z nimi na wycieczki, jeździł na nartach,

pływał kajakiem.   
Młodzież, z którą się przyjaźnił  mówiła do Niego „wujku”.

Jako Papież zawsze powtarzał:
 „wierzę w młodych, jesteście nadzieją Kościoła, 

jesteście przyszłością świata.” 



 
Miłość Jana Pawła do dzieci była wielka, 

często brał dzieci na ręce i błogosławił je. 
Działo się to spontanicznie, wbrew protokołowi 

i względom bezpieczeństwa.
 

Mówił:  „Kochajcie ludzi młodych!
Umiejcie ich wysłuchać!
Umiejcie ich zrozumieć! 

W nich są skarby, 
Ukryte i niewyczerpane

Szlachetności i entuzjazmu.”



   
Papież często wspominał czasy młodości, zwłaszcza,

 gdy pielgrzymował po Polsce.
 

 „A dom był tutaj, za moimi plecami, przy ulicy Kościelnej. 
Kiedy patrzyłem przez okno mojego pokoju,

widziałem na murze kościelnym zegar słoneczny oraz napis: 
Czas ucieka, wieczność czeka. 

Tu, w Wadowicach wszystko się zaczęło. 
I życie, i szkoła, i studia, i teatr, i kapłaństwo.”

 
 

  „(...) A tam była cukiernia. Po maturze chodziliśmy na
kremówki. 

Że myśmy to wszystko wytrzymali,
te kremówki po maturze.”



 Papież bardzo lubił żartować, miał dystans do siebie, do
życia.

 Jest wiele anegdot o Ojcu Święty.
Oto jedna z nich:

 
 

Podczas jednej ze swoich wizytacji rzymskich parafii Papież 
- jak to ma w zwyczaju - wdał się w rozmowę z dziećmi. 
- Wy jesteście młodzi, a ja już jestem stary – powiedział.
- Nie, nie jesteś stary - gromko zaprotestowały dzieci.

- Tak, ale jak jestem z wami, to dziecinnieję - replikował Papież



   
Ojciec Święty przez cały pontyfikat pisał swój testament.

 Zostawił dla nas tyle pięknych i wrażliwych słów.
 Jego słowa pozostaną dla nas drogowskazami, 

pomagającymi znosić cierpienie, 
zwalczać zło, wyzwalać dobro.



1. Nie lękajcie się. Otwórzcie drzwi Chrystusowi. 
 

2. Każde życie jest święte, ponieważ każda osoba
ludzka jest święta. 

 
3. Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za wszystkich -

Oszczędzajcie ludzkości kolejnych wojen, szanujcie życie ludzkie i rodzinę,
starajcie się zasypać przepaść między bogatymi i biednymi.

 
4. Wszyscy chrześcijanie z różnych wyznań powinni

żyć w miłości a nie jedynie w tolerancji.
 

5. Musicie od siebie wymagać nawet wtedy, gdy inni
od Was nie wymagają! 

 
6. Nie ma miłości bez solidarności.



   
Umiłowany Ojcze Święty! Dziękujemy Ci: 

 
• Za Twoją wiarę, dzięki której miałeś odwagę wyjść

do nas uzbrojony w Słowo Boże,  
 

• Za Twoją nadzieję, która potrafiła nam dowieść,
że choć zło nie zna granic, to i dobro jest nieograniczone,

 a zwycięstwo  przychodzi przez Maryję, 
 
 

• Za Twoją miłość, z którą – za przykładem
Chrystusa Dobrego Pasterza – szukałeś nas, 

idąc śladami naszego roztargnienia i zagubienia,



• Za Twój pontyfikat, będący w całości orędziem
prawdy o człowieku i jego godności,

 
• Za Twoje

pielgrzymowanie do świata, które uczyło nas, 
że zmienić świat może tylko współpraca z Bogiem, 

  
• Za Twoje niezwykłe świadectwo cierpienia,

  
• Za wielki cud, którego dokonałeś w ostatnich

dniach swego życia, a który pokazał nam, że idą nowe czasy,
 a przed nami stoją nowe zadania.

 
Dziękujemy Ci Ojcze Święty!



 Pieśnią, która zaprowadziła Jana Pawła II do Watykanu 
jest „Barka”. 

To ulubiona pieśń oazowa naszego Papieża.
POSŁUCHAJCIE

https://youtu.be/cwBAbpZ1ZUw
 
 
 
 

https://youtu.be/cwBAbpZ1ZUw


Dziękuję Wam za uwagę.
Pozdrawiam serdecznie.

Dorota Bronowska
 

d.bronowska@sp90.edu.gdansk.pl


